
rp LI5 ł # i332
P .  10. Grudnia. 

ŚRODA. 

R O K  1 8 2 8.

N O W O Ś C I  W A B S Z A  TVS K IE .
Wyszła Elegja na zgon wiekopomnej pa

mięci N. Cesarzowej M A R J11 'EPO R O  WNEJ, 
przez F. Ź. sprzedaie się w Księgarni B r a u 
na i  K om :p rz y  ulicy Miodowej. Cena exem: 
na pięknym  papierze zł. 1.

T ow arzystw o  K rólew skie W a rsza w sk ie

S P rzy ia c ió ł  odbędzie posiedzenie p u b l i
c z n e  w następuiący Poniedziałek  d. 12 Grudnia 
1823.. 1) Prezes Towarzystwa J u lja n  U rsyn  
Niem cewicz zagai posiedzenie. 2) Dziekan 
Uniwersytetu Fel ile B en tko w sk i  czytać będzie 
pochwałę ś.p, Snrowu.ee/iiego. 31 R ai-ó lSkrodz-  
Aź-rzport Deputncji Towarzy: o piśmie P. J) oj- 
ciucha Jastrzębow skiego  Magi; Fil: o wypad
kach spostrzeżeń meteorologicznych od pó łw ie
ku czynionych w Warszawie. 4) Członek T. o- 
warzystwa K aro l Aurp iush i rzut oka na Operę 
w ogólności. 5) ProTeSsorUniwer: F ryd eryk  
S k a r b e k  wiadomość o Insty tuc ie .  Berlińskim 
dla poprawy moralnej zepsutych dzieci. .(<) 
K aźm ierz B ro d ziń sk i pochwałę ś. p. L ip iń sk ie 
go. 1) Prezez Towarzy: Poezją. Miejsce po
siedzenia w domu Towarzystwa przy Krakow
skim i Przedmieściu, Zacznie się posiedzenie 
o godzinie w pół da l i  tej.

W upłynionym miesiącu Listopadzie rozda- 
„  no zupy Rumfordzkiej porcji 3,946. 
i  Za 100 zł: w Listach Zastawnych żądaią zło: 
H 87 gr: 15 ,  daią zł: 87 gr: 7 i pół,

Dziś zimna stopni 3.
Z  P etersburga . W ia d o m o ic i od  W o jska .

IV-MV

W S P O M N I E N I A .

Sejjn  k łu t l iw y  
tv P io trko w ie  
1119.

Od  5 ( 1 7 do  29 P a źd zie r:  (10 L is to p a d a ,.)—  
W sk u tek  ogólnych rozporządzeń , 3ci korpus 
piechot y zaczął opuszczać S zu m ie  d. 3 b. m , ; 
do d. 7 zupełnie  spokojnym b y ł  ze s trony n ie 
p rzy ja c ió ł , ho szczupłe ich oddzia ły ,  pokazu, 
iącc sig czasem za naszą ty lną  s trażą ,  nie wa
ży ły  się nawet natrzeć na nią. Ale właśnie 

i S(̂ y korpus musiał przebywać zarosły 
lasami wąwóz blisko wsi A jd o c h d u , T u rc y ,  
którzy wyszli byli z Szurali^  w liczbie .8000 
wyborowej m z d y , z częścią piechoty ia r ty l le -  
r j i , uderzyli na wspoinnioną straż tylną, wsze
lako/,,  pommlo swych usiłowań, odparci zo
stali z ogromną s tra tą ,  i odwrót 3go korpusu 
na pi zeznaczone miejsce odby ł się bez dalszych 
przeszkód ze strony n iep rzy jac ie la ,  chociaż, 
ciągle codziennie i coraz więcej m ja ł do zwal-, 
czania trudności w złych gościńcach, popsu
tych przez nadzwyczajnie tego roku wczesne 
w tym krain deszcze i zimna iesieni.  Taki 
stan powietrza niesłychanie też u tru d n ia ł  ro 
boty oblęż.nicze pod mu ra m i '  S y i is tr j i .  Bez 
względu iednak na to ,  nie zaprzestano ich 
do ostatniego , lecz k ie d y ,  z powodu ciągłych 
deszczów, pole wyznaczone na koszokopy zu
pełnie  pokry ło  się svodą, i dowóz materjałów 
nadzwyczaj sta ł  się t ru d n y m , d. 21 Paździer: 
głównodowodzący postanowił bombardować tg 
twierdzę , i bombardował ią przez dwie doby 
bez przerwy. Tymczasem niepraktykowane 
zimno doszło do 8 stopni;  gwałtowna zamieć 
wysoko pokryła śniegiem wszystkie nasze re*
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L o ty , i napełn iła  nim żołnierskie  szałasy , ,J 
na Dunai.it zaczął p łynąć  lód w wielkich 'b ry 
łach. Tak tedy  sama n a tu ra ,  zesłaniem Suro
wej z im y , niepóspolitem o tej porze nawet 
w północnych kraiach , w ytknęła kres działa
niom naszym pod S y l i s t r ją , zagrażając p rze 
cięciem związku pomiędzy 2ma brzegami D u -  
TiaiUy a te m  samem położeniom niezwyciężo- 
nych pi zeszkod wr dostawie dla oblegaiacego 
wojska i pierwszych pogrzeb i zapasów woien- 
nych. Odstąpiono więc S y i is tr j i;  i d. 27 p u ł
ki korpusów 2go i 3go rozpoczęły odwrot 
na lęSe zimowe do M u lta n  i W o ło szc zy zn y .  
Odwrót odbywał się we dwóch kolum nach; 
1 sza p rzeby ła  D u n a j  pod wsią K a ra ła śz , 2ga 
w U irsow ie7 na statkach dunajskiej flotylli; o- 
prócz (itej dywizji,  z iazdą i dońskiemi pułkami, 
zasłaniaiącemi przeprawę. Mocny oddział flo
tylli czuwać będzie nad załogą S y l is tr j i  tuz na
przeciwko icj murów; na lewym zaś brzegu u- 
macniamy miasteczko K a r a ła s z y i w pewnych 
punktach zakładamy red u ty  przeciwko tw ier
dzom zoslaiącym leszcze w tureckich  ręk  u. Po
d ług  wiadomości nadesłanych nam z W  a m y  i 
icj okolic,, n ic tam ważnego nie zaszło; n ie 
przyjaciel nawet wcale się n ie  pokazał. 
W M ałej. W oł.oszćzyźn ie  zdobyliśmy tw ie r
dzę K a la fa t.  J e n e r a ł  G ejsm a r , korzystaiąc 
z przerażenia Turków po wzięciu M a r n y  i znie
sieniu Baszy TT id d y n u  pod B a ia le sz te ,  um y
ś li ł  uderzyć na K a ta ja t . Śmiałe to p rze d 
sięwzięcie uwięczył skutek  zupełny . Jednej 
nocy uszedłszy wiorst 50, pokazał się iak piorun 
p rzed twierdzą; a przerażona załoga z nadzwy
czajnym pośpiechem opuściła iej inury , t łum 
nie uchodząc do W iddynu, przy czem dużo 
s trac iła  w wodach D u n a iu .  Po opanowaniu 
twierdzy, zaięto się natychmiast poprawą szań
ców z T ureckiej ^strony; przez co f ia la fa tp v z y -  
piowadzonym został do tak  obronnego stanu,

iż może sig nie lękać Żadnej nieprzyiaciółna- 
pasci. K a la fa t  poczytać trzeba za ważne dla 
nas nabycie; albowiem będzie zasłoną Małej 
W o ło szc zy zn y  od napaści z prawego brzegu 
D u n a iu .  (JnwrRus;)

R O Z M A IT O Ś C I.
Pew nego d n ia ,  (mówi nasza Kronika) Król 

B o l e s ł a w  l ig i  S zcz o d ry , w Krakowie sie- 
clząc przed pałacem na dworcu, przeglądał 
dan iny  różnych swych hołdowników. °Znai. 
dował się przy tein iakiś. człowiek ubogi któ- 
r e n  na widok tak wielkich ska rbów , wspo- 
minąwszy sobie nędzę sw o ię , z ciężkiem ię. 
k iem  westchnął. K ró l ,  iako b y ł  popęd W  
usłyszawszy Żałosne westchnienie,, mniemał’ 
że któren z Komorników tęgo człowieka po! 
t.-ącił, zapytał z gn iew em , kto śm iał tak sie
knąć?  albo kto się ważył na tern miejscu u- 
derzyć -? Zalękniony biedaczek wolałby był 
meznać p ie n ięd z y ,  niżeli dla tego na dwo
rzec Królewski przychodzić. Zapytany przez 
K ró la :  co myśli ? czego tak żałośnie wzdy
cha ? „Panie mój i Krófu ! na widok chwały 
i maiestatu waszego am oiego ubóstwa i nę
d z y ,  porównywaiąc szczęśliwość z nieszczę
śc iem , Westchnąłem sobie z żalu. u Ka to rze
cze K ró l h o jn y :  „ieżeli z niedosta tku wzdy
chasz ,  masz w Królu B o lesła w ie  pocie
szyciela ubogich, przybliż się do zadziwiaią- 
cych ciebie p ie n ięd z y ,  twoie są ile ich na 
raz unieść zdołasz fw przystąpiwszy biedak ty
le  złota i srebra nasypał w czapkę ,  że sig 
rozdarła  od ciężaru." Co widząc Król .zrzucił 
z siebie płaszcz i poda ł  mu zamiast miechu na 
pieniądze. Natenczas o n ,  (dodaie Kadłubek) 
n iepom ny na s ie b ie ,  chciwy z ło ta ,  niezmier
ny  ciężar wkłada na b a rk i ,  i tym  ciężarem 
zeiwany umierał O którego śmierci dowie
dziawszy się  K ró l ,  (p rzydaje  D ługosz) ,  aai 
pieniędzy do skarbu publicznego przyiąć nic-



chciał, ani tego człowieka na smętarzu cho
wać nie kazał, lecz. obole do, nu r ty  W ia ły  
wrzucie za le c i ł ,  tw ierdząc że te  pieniądze 
które osm iorc  p rzypraw iły  le d n eg o ,  niepo- 
winny służyć na użytek in n y m , i że popioły 
człowieka, k tó ry  z chciwości p ieniędzy życie 
utracił,  niepowinny się mieszać z.popiołami 
innych ludzi.s

S ta n is ła w  K arnkóW sjii 'Arcy-Biskup Gńieź-' 
nioski, Prymas K rólestw a, ieden z najgłó
wniejszych Zaszczytów Senatu i Duchowieństwa 
Polskiego, sprowadziwszy do Kalisza Je zu i
tów , swoim kosztem wystawiwszy im Kalegjum, 
Koscioł i S z k o ły ,  często na popisach przem a
wiał do uczniów ich szkoły, ł łaz  mówił m ię
dzy in n e m i:  nte ręce  niegdyś'w piecu p a l i ły ,  
teraz Królów maszczą, i korony im na głowy 
k ładą ,  te nogi boso chodz i ły , teraz pierwszą 
w tej ojezvznie prym icjalną godność noszą. 
Wiecież zkąd mi to? szczerze m ów ię ,  żem 
się zawsze najpilniej o dochowanie niewinno
ści starał.^

Minister spraw wewnętrznych Państwa Kos- 
syjskiego wyznacza 3000 rubli nagrody za na
pisanie najlepszego dzieła o zarazie Syber- 
skiej, konkurs trwa do Stycznia r. p rzysz łe
go. —  W S zw e c jiu m a r ł  niedawno P. E hren -  
hejm, ieden z znajznakomitszych D yplom a
tyków Szwedzkich w bardzo podeszłym wieku, 
przez lat 53 sprawował rozmaite urzędy dy- - 
plomatyczne, za rządów poprzednika te ra
źniejszego Monarchy, b y ł  naczale gabinetu 
Szwedzkiego. Wskutek traktaku zawartego 
pomiędzy Szw ecją , i Ą n g l ją , darem przezna
czonym, z tej okoliczności dla E h ren h e jm a  
ze .strony rządu Angiel: miała być Tabakicr-  

a wartuiąca 40,000 zip. P, Ehrenkejm  pro
sił Posła Szwedzkiego w L o n d y n ie , ażeby 
się starał u rządu Angiel: o przysłanie mu nie 
tabakierki ale iej wartości p ieniężnej,  przy-
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daiąc w liście *_fej okoliczności p isanym, 
W rażle podziwie'nia gabinetu Angielskiego 
nad żądaniem tak  niezwyczajnem, upowhżniani 
JW Pana do złamania inoiej taicmnicyj mo- 
zesz uwiadomić Pana K a n n in g d , (k tó ry  w ted y  
b y ł  Ministrem spraw zew nętrznych),  Że p ro 
wincja B ofins  c ierpi dotkliwy niedosta tek  zbo
ża, i ze chc albym  użyć tej summy na złago
dzenie iej nędzy, u A a iin iiig ,  w rzeczysam ej,  
poczytał żądanie ministra Szwedzkiego za n ad 
zwyczajne, lecz dowiedziawszy się o pob u d 
kach, p y ta ł  czy E hrenhejm  iost bogatym i czy 
może dawać tak znaczne dary? N ie ,  odpo
wiedzia ł,  Poseł Szwedzki, żadnego prawie n ie 
ma maiątku. W ie lb ię  tę wspaniałość odpo
w iedzia ł R a n n in g 1 stanie się zadosyć iego żą
daniu, lecz zm oiej strony,, żądam od JWPa- 
na podobnej przysługi,  proszę, połączyć cenę 
daru  dla mnie przeznaczonego od rządu Szwedz- 
kiegó, do summy P. E hrenhe jm  dla Prowincji 
B ohus. Czyn ten zaszczyca obudwu d yp lo 
matyków.

W L o n d y n ie  odebrane listy pod d. 11 Paź: 
donoszą że Posłowie A n g ie ls k i  i F ra n cu zk i 
zerwali uk łady  z rządem ' f  ureckim. —  W P a 
ry żu  powszechnie głoszą że wojsko Francuz- 
k ie  otrzymało rozkaz opuścić G recją  i w ró
cić do ojczyzny. —  Słychać Że W ie lk i  W e 
z y r  proponował na trzy miesiące zawieszenie 
broni me tę wieść n iek tórzy  maią za n ie p e 
w n ą .— Teraźniejsza Konstytucja w K o lu m b ji  
nadana pi‘z otlw aret nada ie  mu moc dzia* 
ła n ia  zupełnie  Wonarchiczną.

M yśli. —  Ludzie maiący bardzo  mało do 
czynienia, najwięcej mówić zwykli. —  Jm kto 
mniej myśli ,  tem  więcej mówi. —  Ludzie 
czynni są myślący, lecz m ało  mówni. —  Ko
biety  dla. tego wiele mówią,Jże mało maiąc do 
czynienia, mało myśleć mogą. —  Obserwa
cje są historją prawdziwą Fizyki,  a systemafa,
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te j  m i t o l o g ją .— W s t y d  p r z y s t o i  m ie ć  k a ż d e m u  
c z ł o w i e k o w i ; m o ż n a  go c z a se m  p r z e ł a m a ć  , a- 
l e  n ig d y  t r a c i ć  go n i e n a l e z y .  ~ r  H e r o i z m  n a  
m o r a l n o ś c i  o p a r ty ,  m a ł ą  l ic z b o  lu d z i  d o t y k a ,  
le p  z h e r o i z m  w y  w r a c a i ą c y  m o r a l n o ś ć ,  w s z y 
s t k i c h  u n o s i  i z zadz ivy ien ie i i i  p r z e j m u i e .

płciowa, v.
J a k  iest cnotliwą ta  Białogłową^

Śliczna i maiętna W d o w a;
. W szak  iuż up ływa cztery miesiąc.e 

Jak  iej M ałżonek spoczywa w y r o b ie ,
A ona dotąd chodzi w najcięższej żałobie 

W idzim  z ie j  oczu rzewne łz y  płynącęd 
„A ch  iakże niejna p ła k a ć ,  wszak to Pan W alery  

.jej od lat pięcip. PrzyiacieJ szczery 
T a k  się nagle zmienił  

Że s»5e dziś z inną' ożen i ł . t£
S Z A R A D A -  

l«?se w s k a z n ie  , 2g.le w s p a k  w y m i e n i a  ?
A  w szy s tk o  b y w a  s k u t k i e m  p o r u s z e n ia .

(Z .esz ła  S z a r a d a  K u ro p a tw a .J
W  dalszej kontynuacji  ciągnienia 5tej KUssy §4 

L .  K. d ni a w c z o r aj ą>. ego znaczniejsza .wygraue pa 
d ły  iak następuie: Nr 1740 wygrał z ł .  30,000, Los 
wzięty w. Kantorze Pętyskusa,  Nr 30,95.0. zło: 
10,000 u  W erthejma. —  Po z ł .  5000: Nr 7952 11 

E . Deplęra. Nr 25,657 u Bluma i Jakubowskiego. 
N r  28,219 u Rozenbauma i Spira w Tykocinie.  — 
P o  z ł .  2500: Nr 570 u W erthejma. Nr 1053 u Klng- 
fbargą  w Białej. Nr 17,271 u  Petyskusa. N r 17,^12 
tu Baumaną . i  Kirszkowskięgo. Nr 18,728 u Pę tysku-  
sa. N j1 19,781 u Macieiowskiego w Piotrkowie. —- 
Po  zł;2.0Q0: N r 41,371 u Szterna wPłońsku. N r l l ,8 7 3  
u  E. Depląra. Nr 20,756 u Kaca w Koninie. Ńr 
20,782 u Lipmana Gin§ w Kaliszu. Nr 20,805 u Ba- 
ierą. Nr 27,299 u Gutmaha w Przysusze. Nr 28,692 
u, W iemana. Nr 30,040 u  Fiata. — Po zło .  1000. 
N r  129, 796, 1049, 1062, 1324, | 3 6 £  5065, 72-83, 
S2Ó1, 9786, 12,131, 12,727, 14,202, 15,155,15,210, 
16,134, 16,763, 16.924, 17,449, 17,545 , 20,525, 
21,800, 22,170,23,771, 24,109,'25,017,27,989 123,521.

D O N I E S I E N I A .
W  ogrodzie między ulicą Marszałkowską a Srae- 

tarzein Sto Krzyskim u  Ogrodnika Podbi.elskiego, 
anajduie się do sprzedania za pomierną cenę W a 

rzywo różnego gatunku, a uadewsz.ystk© Buraki 
ćwikłowe korzeę po zł: 2, które gdyby nawet na 
sam karm dla Krów użyto,  tanją nader i .korzystny 
pas /ę  stanowić mogą. '

Mamy honor, uwiadomić Publiczność,  iż  nadszedł 
świeży transport Serów Szwajcarskich i Francuzkich, 
k tó re  sprzfidaieiny za po mierną cenę; w Baraku zie
lonym naprzeciw  Krpla Zygmunt a.-r- Chrzanowscy.

Podaie się do publicznej wiadomością iż w dniu 11 
iTi. i r. b. o 1Q godzinie zrana i dni następnych przy 
ul icy Długiej pod Nr 543 w dziedzińcu nad pompą 
sprzedane zostaną ruchomości iak o to .  Ł óżko  nowe 
wyginane, Stpły,  Stoliki,  Miedź i różne Gospodar* „ 
pkie sprzęty  za gotowe pieniądze więcej da i1 ąę emu.

Jan  K anty  Baiogowski K. S .
Podaie do publicznej wiadomości, iż Aukcji na 

effekta iako to: Ł ó żk a ,  Kanapę, 'K rzęsła, Zegar ścień* 
n y a Lusterko, Płaszcz granatowy, Salopa atłasowa, 
i t . p .  tu w Warszawie na T arg u  publicznym Grzy
bowski zwanym w dniu 11 m. i r. b. ogo.dunie 10 
zrana za gotowe pieniądze więc,ej dmącemu odbędzie, 
gię. — A n d rze j  7 ryllerpw icz  K. T .  C. W . M.

W  dniu 11 Grudnia 1828 r. .0 godzinie 0 tej zrani 
przy ulicy Sto Jad.sklej w dutnu pod Nr 23 odbędzie 
się z polecenia Są.dowęgo licytacja yiiehomo&ci po 
sregdy Nikodemie Polańskim Podporuczniku z Puł- 
baterji  Rakietników Konnych Polskich, pozpstały-cb, 
iako to: Sukien, Bielizny, różnych sprzętów i 01 fi- 
corskiego Ryusztunku na Konia, co się niuiejszym 
obwieszcza.

Losy całe do. 5tej Klassy 341e 5 Loterji Klassvc?.: 
Nr  9,807, 10.B93, 17,665; cwierciowę Nr 5,583« 
5,733, 5,831, 7.766, 17,994 18,972, 27,353, 29,416,
30,362, zagubione zostały,  w.ygraną i a U a paść może 
tylko prawemu właścicielowi wypłaconą zostanie.

Oddalisvszy z handlu inego Term iuatóra  Stanisła
wa Wysockiego, upraszam, aby temuż nic na moie 
imje nie wydavvajvo. i V . M oritz  u trzymujący Han
del Korzeni przy ulicy Mostowej pod Nr 237.

Panna usposobioaa do robot kobiecych, zarządza
nia domem i gospodarstwem, w średnim wieku bę
dąca; życzyłaby- sobie objąć obowią7ek w Stolicy lub 
na Prowincji.  K toby więc sobie życzył,  raWy się 
zgłosić do rządcy dbuju Pałacu Saskisgo.

Osobą posiadaiąca ąęzyk Polski, Francuzki, Nie
miecki i Muzykę, iy cz y  sobie objąć obowiązek 
Guwernantki; dahza wiadomość przy ulicy Freta Nr 
257, w podvv<orzu na dole po prawej stronie.


